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S p r a w y  se jm o w e.

P r o  w i n c y a  p o z n a ń s k a  
Odprawa sejmu zebranych stanów  W ielkiego K sięstw a  Po?nańbie»o na 

siódm y Sejm prow incyalnt.
O ’ir/Ji da lszy .)

I I .  N a  p e t y  c y c  s t a n ó w .

Ł stanowienie katolickie* duchownych przy wojsku 
i )  Nasze w ierne s tany w niosły  o ustanowienie  duchow nych katolickich 

did w o jsk a ,  m ów iących zarów no  obu językam i w  tych miastach gartiiżónó- 
w y c h ,  gdzie sic znajdu ją  katoliccy w o jsko w i pochodzenia po lsk iego , w n io ­
sek w swej ogólności przejść nie m oże.  lecz musi się ograniczyć na takie 
g r a n ic z o n y , gdzie tego stała w ym aga potrzeba. Dla małych garn izonów  
można takie zaprowadzić  u rządzenie ,  iż świecki duchow ny przeznaczony 
Zostanie do odbyw ania  d uchow nych  p os ług  około pieczy dusz w o jskow ych  
i do objeżdżania g a rn izon ó w , przyczem miany będzie wzgląd na w y b ó r  du* 
c h o w u y c h , posiadających język  polski.

Zaprow adzenie targów  rem ontowych w p row incji poznańskie).
■_*) w skutek w niosku: aby  targi rem outow e z"porządku  prow incyi ,  

i corocznie zmieniane b y ły ,  oświadczam y, iż zawielcby z ab ra n o  czasu i p 0- 
m nożonoby  zbytecznie w ydatk i w  dietach i kosztach podróży. Chcąc je­
dnak życzeniu Naszych stanów* ilemozuości zadosyć uczynić , postanowiliśmy 
takową zmianę, iz na przyszłość co t rzy  lata kupno  rem onty  zaczynać 
się będzie w YYielkićm Księstwie Poznauskiem.

Założen ie  linnLn jirńw incyaliiego w 1’ozuaiiiu.
3 )  W zg lą d  na stosunki k redy tow e prow incyi poznańskiej spow odow ał 

bank g łó w n y  w roku i 8 3 7 .  do zobowiązania  znacznego tutejszego domu 
bankow ego , aby tenże zwiedzał targi na w ełnę  w  Poznan iu  ze znacznemi 
i przezuaezonemi do jeg o  dyspo zycy i  funduszami i d iskontowa) Za mierne 
procen ta  weksle i przekazy. W  ró w n y m  celu założono w ro ku  4 8 3 9  
p rzy  kassach g łów n ych  regencyi w Doznaniu i Bydgoszczy lom bardy na ra ­
chunek banku głów nego , które u łatw iają  sposobność mieszkańcom W ielkiego

O metodzie sfenopedycznej, to jest o sposobie prędkiego nau­
czania języka Niemieckiego, której wynalazcą jest pan T. A. 
Kosental, professor języka i litteratury niemieckiej we wielkiej 

szkole Kremonskiej we Włoszech.

Ban J rauciszek Antoni R osen la l p rofessor  w Krem onie, od łat w ielu  
znauy z nadań w  dziedzinie f ilologii n iem ieckiej,  o  czein dzieła przez  
m ego w tym przedmiocie napisane świadczu, rodem z Krakowa, udzie też 
nauki w  szkołach pobierał p u b l icz n y ch ,  w  m łod y m  jeszcze  wieku udał 
hię do  Ą u s ł r y i  i (atnźe z wielkim zapałom, w rod zon y  p o w o d o w a n y  bkłon-  
^  badaniom nad duchem języka niem ieckiego się pośw ięc i ł ,  jakoż  
chlubnie nauki p o k o ń czy  w szy ,  w ezw a n ym  został naprzód na objęcie  

atedry jeżyka  i li leratury niemieckiej w C o i n o ,  później w YYeronio, da- 
p  w S o n d iio .  a nareszcie w  Krcuionic , gdzie dotychczas  gorliw ie  od- 

* »ny jest sw ojem u  p ow ołan iu .  —  W c ią g u  tego czasu, niemniej jak w la- 
c ze sz ły  eh, w v  łącznie zajm ował się obranym  i u lub ionym  sob ie  przed-  

n iio te i i i^ (°  jest fi lo log ią , a przekładem dzieł n a u k o w y ch  niemieckich na 
język W ło s k i ,  i napisaniem wielu oryginalnych , ułatwił W ło c h o m ,  n ie­
skorym  do uczenia się języka niemieckiego, przystęp do tego, w szystk im  
m ieszkańcom u cv w ilzow a n ego  św iata , a rey p o ży lc czn eg o  i potrzebnego  
języka. Nic w iVc d z iw n eg o ,  że  w sp ou iu ion y  professor, w krótkim cza  
sie wielką sob ie  zieduał w zię tośó ,  i zaszczytn ie  yve wiciu  pismach u lo t ­
nych occu io n ym  został.

T ru d n o ś c i a m i  nie z raża jący  &ję p r o f. R osen la l .  p rz e z  k ilka lat p rze  
m y s l iw a ł  n ad  m e t o d ą . u ła tw ia jącą  n auczan ie  tego  ję z y k a ,  d la  tego też 
n a j p i e i w ej re fo rm ą  pisowni n iem ieck ie j ,  jak na jgor liw ie j  się za jm o w a ł,  
a  p o  u k o ń c zen iu  te j  tak  m o z o ln e j  p racy ,  p rze d s ięw z ią ł  ró w n ie ż  k o le jn o

Księstwa Poznańskiego brania pożyczek na  k ra jow e p a p ie ry ,  na premie 
handlu morskiego i listy zastawne za opłatą  m iernych  p ro cen tó w  lub za 
pew ną  i tanią przedażą p odobnych  efektów z pozwoleniem rów noczasow em 
zaliczeń na w y k u p n o ,  na u ła tw io n y  sposób zawierania pieniężnych inte-
ressów.

Rów nie  w ystaw ia  g łó w n a  klassa regencyi assygnaty  na g łó w n y  bank 
Berlinie lub na kan to r  b an k o w y  w  Szczecinie, przezco u ła tw ia ją  sie za ­

pła ty  , k tóre mają się uskuteczniać w tych g łó w n y ch  miejscach handlu.
W  jakiej rozciągłości korzys tano  z ostatniego ro z p o rz ą d z e n ia . nie ino- 

żna w tej chwili osądzić, doświadczenie jed n a k  okazało od r. 1 8 3 9 . ,  w  k tó ­
ry m  urządzenie  to n as tąp i ło , iż w  przecięciu mało składano e ffek tów , mimo 
w ystarczających w yp ła t  go to w izn ą  za p o m ie rn y  obliczony p rocen t ,  w  s to ­
sunku do opłat za jak ie  w  W ie łk iem  K sięs tw ie  dostać można pieniędzy.

Z tego p o w o d u  nie można uznać w n io sk u  naszych  w ie rn ych  s tan ów  
o urządzeniu  sys tem atu  bankow ego na  w z ó r  rycerskiego banku w  Pom eranii 
dla tamecznej p row incy i  w  mieście P o z u a n iu ,  jak o  nie uzasadnionego w  sto­
sunkach i potrzebach handlow ych. Mimo to, chociaż bank g łó w n y  i nadal 
nie spusci z u w a g i ,  aby  wynaleść najs tosow nie jsze  środki i drogi do u ła ­
twienia obiegu pieniędzy*, zw azając  na o ż y w io n y  interes p rzez ów  wniosek 
Naszych w iernych  stanów*, względem potrzeb  p ro w in cy i ,  rozporządz il iśm y: 
aby władze prow iucyalnc  dochodziły  bliżej p rzy czy n  owego szkodliwego 
s tanu wskazanego p rzez  s tany  i obmyśliły  do ich usunięcia  s tosow ne środki, 
do czego też mają być członkowie w* p e ty  Cy i z 5 .  Kwietnia t. r. wyznaczeni 
do kom itetu , powołani.

Po w y k ry c iu  tego i bliższem ro z t rzą śn ięc iu . zachow ujem y sobie dalsze 
postanowienie.

Porównanie płaty nauczycieli przy giiuuazyacb S. M aryi M agdaleny i F ryderyka
W i l b e l i u a  w P o z n a n iu .

4 |  C o  się tycze pety*eyi Naszych w iernych  s tanów  co do porów nan ia  
p łacy nauczycieli p rzy  g iranazyum St. M ary i M agdaleny w  P oznan iu  z g im ­
n a z ju m  F ry d e ry k a  W ilhelma tam że, i co do p osuw an ia  sie w  posadach na- 
uczycielskich , to j u z  n a s z  m i n i s t e r  sp raw  d u c h o w n y c h ,  nauko w y ch  i Ickar-

bardz ie j  Ł z a n ie s io n e g o  s u m ę  z a d an ia  u iścić  się u sn u w a i .  
l a k  w ięc p ie rw sze  p r z y g o to w a n ia  w  ty m  w zg lęd z ie  p o c z y n iw s z y ,  

zn a laz ł  w k ró tc e  p r z y ja z n ą  s p o s o b n o ś ć  o cen ie n ia  i stwierdzenia* d o t y c h ­
c z a so w y c h  sw o ic h  p o s z u k iw a ń  na d  w y łą c z n e m i  w ła sn o śc iam i  ję z y k a
niem ieck iego .

Pugliesi, p a le rm i ta ń c z y k ,  m ło d z ie n ie c  d z ie w ię tn a s to le tn i ,  rachm is t rz  
p am ięc iow y ,  o  k tó r y m  n ie  ty lk o  g a z e ty  w ło s k ie  a le  i f r a ncu zk ie  i n ie ­
mieckie w sw o im  czasie  g łos i ły ,  w ie lką  o d  p r z y r o d y  o b d a r z o n y  p a m ię ­
cią, n iem nie j  i w  in n e  u m y s łu  z d o ln o śc i  h o jn ie  u p o sa ż o n y ,  p r z e b y w a ł  
p rzez  n ie jak i  czas w K re m o n ie .  gdzie  z a p o z n a w s z y  się bliżej z prof .  R o -  
se t i la lc in , sk ło n io n y m  z o s ta ł  p r z e z  te g o ż ,  a b y  o*d niego p o b ie r a ł  kilka 
le k c y i  ję z y k a  n iem ieck iego , ( o  k tó r y m  d o ty c h c z a s  nie w ia ł  ż ad n e g o  w y ­
o b raże n ia ) .  W  d w u c h  leK cyjach, z  k tó r y c h  każda dw ie  g o d z in y  t rw a ła  
w sp o in n io n y  Pugliesi u a u c z y ł  się p o  n iem iecku  czytać, o s w o i ł  się z M ów - 
nemi p raw id łam i ję z y k a  n iem ieck ieg o ,  i z  pom ocą  s ło w n ik a  n a u c z y ł  sic 
t łum aczyć  z n iem ieck iego  na  ję z y k  w łoski .  O  tyui w y p a d k u  gazeta  p ro -  
w in cy o n a lu a ,  w K rem o n ie  w y c h o d z ą c a ,  z dnia 6  M a ja  r.  1843. N o .  18. 
i g aze ta  m e d y o la ń s k a  »il p ira ta«  z dnia 12- M aja  1843. r. N o .  .91. o b s z e r ­
nie do n io s ły .  W e  w sp o m n io u y c h  gaze tach  s łu s z n e  i z a s łu żo n e  o d d a ­
w a n o  p o ch w a ły  pr. R o se u ta lo w i ,  z ach ęca n o  g 0  za razem , a b v  u a d  sw o ja  
m e to d ą  dale j  p r a c o w a ł ,  a tern sam em  u ła tw ia ją c  u czen ie  się tak w ie lce  
p o ż y te c z n e g o  j ę z y k a ,  c.iłe'j lu d z k o ś c i ,  szczegó ln ie j  zaś m ło d z ie ż y  p r z y ­
s łużyć  się zechciał.  I ‘

P o m y ś ln y m  w y p a d k ie m  sw eg o  p ie rw szeg o  d ośw iad cz en ia  z a c h ę c o n y  
prof. R osen la l .  jeszcze  raz  na n o w o  b ad an ia  g rau im a tv czn o  f i lo logiczne  
d la  w y d o sk o n a le n ia  sw e j  metody p rz e d s ię w z ią ł ,  p o  czeiu na n o w o  sw ó j
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skich rozporządził, aby dla gimnazyum Św. Maryi Magdaleny, któremu 
z resztą nie zbywa na stałym etacie, jak sądzą mylnie Nasze wierne stany, 
now y  etat został ustanowionym, k tóryby  odpowiadał potrzebom teraźniej­
szym nauczycieli, jako też stosownie porównał dochody nauczycieli przy 
tern gimnazyum z dochodami przy  gimnazyum Fryderyka Wilhelma. P o­
suwania się w posadach nauczycielskich bezwarunkowo nie można przyznać 
nauczycielom tego zakładu według istnących zasad, zawsze przecie przy 
opróżnieniu posad wzgląd słuszny będzie miany na doświadczoną wierność 
w  obowiązkach i zdatne ich prace.

Regulamin pensji urzędników przy wyższych zakładach naukowych.
5) Na wniosek Naszych wiernych stanów względem wydania niezwłocz- 

nego regulaminiu pensyi urzędników i nauczycieli przy wyższych zakładach 
naukowych, oświadczamy, że.uwagę zwracają nieustannie nasze władze na 
ten przedmiot.

P o ró w n a n ie  jęz y k a  po lsk iego  i n iem ieck iego  w w yk ładzie  nauk  w g im nazyum
w Lesznie.

6) Żądaniu te m u , aby w  gimnazyum w Lesznie jedna połowa przed- 
miodtów naukowych była udzielaną po polsku, druga zaś po niemiecku, 
zapewne za powód służy przypuszczenie, że połowa uczniów tego zakładu 
jest polskiego pochodzenia i trudno im jest korzystać dostatecznie z wykła­
du przedmiotów w  języku niemieckim. Z 2 8 0  uczniów tego gimnazyum 
jest  8 9  polskiego pochodzenia, którzy począwszy od kw arty  z łatwością 
rozumieją wykład niemiecki, podobnie jak polskim uczniom tego zakładu 
w  czasie składania egzaminu dojrzałości z łatwością przychodził język nie­
miecki, bez szkody dla macierzystego i ogólnego uksztąłcenia. — Nasze 
wierne stany zapewne same się przekonają po bliższym namyśle, że nie 
można zezwolić na ich wniosek, aby gimnazyum w mieście prawie wyłącz­
nie przez Niemców zarnieszkauem, i przez niemieckich uczniów odwiedza- 
nem zreformowano, ile, że gimnazyum powstało z niemieckiej szkoły ewan­
gelicko-reformowanej i ewangelicko-luterskiej.  Dla uczniów pochodzenia 
polskiego nie urodzonych w Lesznie, którzy przy wejściu do gimnazyum 
wcale lub niedostatecznie języka niemieckiego nie posiadają, są inne zakłady 
naukowe w Póznaniu , Trzemesznie, a teraz i w Ostrowic o twarte ,  gdzie 
w  czterech niższych klassach po polsku nauki wykładają.

Życzeniu Naszych wiernych stanów, aby' polska literatura uczniom pol­
skiego pochodzenia przez nauczycieli podobnego pochodzenia w języku ma­
cierzystym wykładaną by ła ,  już w  części od kilku lat zadosyć uczyniono 
i  odtąd według rozporządzenia władzy prowineyalnej to w  całej zupełności 
dopełnionem zostanie. Ponieważ między nauczycielami w Lesznie tylko 
dw óch znajduje się nie posiadających języka polskiego, przeto wzięto na 
uw agę postanowienie, aby i przy tym zakładzie uważano na w ybór nau­
czycieli oba języki posiadających. I na przyszłość zważać będą p rzy  obsa­
dzaniu nauczycieli język polski posiadających, o ile to dziać się może bez 
nadwerężenia praw  przestrzeganych przez eforat cwanielicko -reformowany.

Z ało żen ie  szkoły  <1 la panien k u to l i rk o -p o lsk icb  w  Poznan iu .
7) Zgadzamy się w ogóle na wniosek Naszych wiernych stanów wzglę­

dem założenia wyższej szkoły dla paincn katolicko-polskich, zastrzegamy 
sobie przecie bliższe postanowienie w  tej mierze.

U w o ln ien ie  ro b o tn ik ó w  i s łużących  od sk ład ek  i c ię ża ró w  przy now ych  b u d o ­
w lach  i r e p a racy ach  kościołów i szkółek .

8) W zględem wniosku o uwolnienie robotników i służących od skła­
dek i ciężarów na budowle lub reparacye kościołów i szkółek zastrzegamy

sobie postanowienie, kiedy podobne stosunki zachodzą i w innych prowin- 
cyach, i przedmiot ten wymaga bliższego zastanowienia się.

Z obow iązan ie  wszystkich do o k rę g u  szko lnego  na leżących  dziedziców do 
kosz tów  budowli i u trzym ania  szkółek.

9 )  W niosek ten znajdzie uwzględnienie w nowej ordynacyi dla szkół 
elementarnych dla tej prowineyi wydać się mającej, której projekt ilemoż- 
ności przedstawionym zostanie przyszłemu sejmowi.

U stanowienie  nauczycieli  posiadających język polski p rzy  g im nazyum  S .M a r y i  
M ag a len y  w P oznan iu  i p rzy  giiniiaźyach w T rzem eszn ie  i Ostrowic.

10) Ze względu na wniosek Naszych wiernych stanów, w gimnazyum 
St. Maryi Magdaleny w Poznaniu, jako też w gimnazyach w Trzemesznie i 
Ostrowie aby wykład tam był polski nauk, gdzie go zaleca wydana instrukeya 
ministra spraw duchownych, naukowych i lekarskich z d. 24 .  Maja 1 8 4 2 .  
i przez Nas potwierdzona, nie możemy przemilczeć, że w tej instrukcyi nie 
masz postanowienia zawartego, aby polski język za wyłączny do wykładu 
nauk był uważany, jak to Nasze wierne stany, według przedłożonej petycyi 
sądzą. Powołani do przewodniczenia gimnazyom w Trzemesznie i Ostro­
wie dyrektorowie, jedyni od roku 1 8 42 .  z innych prowiucyi do katolickich 
szkół prowineyi poznańskiej przesiedleni mężowie stanu nauczycielskie­
go, posiadają w zupełności język polski, a ponieważ wszyscy kandydaci 
na nauczycieli polskiego pochodzenia są zatrudnieni lub tez umieszczeni, 
przeto tern mniej jest powodów', do przesadzenia kilku oddawna umieszczo­
nych nauczycieli, którzy po polsku nie umieją, kiedy środka tego n ie m o ­
żna bez trudności przeprowadzić, chcąc słusznie uwzględnić roszczenia inte­
resowanych nauczycieli, jako też stosunki zakładów naukowych, do których 
mają być przeniesieni.

Pcnsye wkrótce zostaną ustanowione dla kandydatów zatrudnionych 
tymczasowo.

Powiększenie dochodów nauczycieli elcmeutaruych na wsiach.
11) Co się tyczy powiększenia dochodów nauczycieli elementarnych na 

wsiach, staraniem będzie naszem i nadal się zatrudnić sprawą szkół prze­
znaczonych dla ludu owej prowineyi,  jako już  dotąd odebrała tego dowrody 
w obszernych rozmiarach. Stosunki dochodów nauczycieli bliżej zostaną 
oznaczone w nowej ordynacyi szkolnej. Chętnie widzimy udział Naszych 
wiernych s tanów , jaki biorą ze względu na trudne położenie wielu nauczy­
cieli elementarnych i spodziewamy się niepłonnie, że przyłożą się na p rzy­
szłość środkami pokrywającemi potrzeby zwiększone.

Sprawa zakładania domów ochron dla dzieci, przechodzi w zakres ua- 
leżący do prywatnej dobroczynności, której pozostawić należy tę drogę, 
ile, żc w innych prowincjach to samo się znachodzi.

Ustanowien ie  dwóch fakultetów , teo log icznego  i filozoficzno k am era l is tyeznego
w mieście  Poznaniu.

12) W odprawie sejmowej z 80 .  Grudnia 1 8 4 3 .  powiedzieliśmy Na­
szym wiernym stanom , dla czegośmy odmówili założenia uniwersytetu 
w Poznaniu. Te same powody sprzeciwiają się założeniu fakultetów teolo­
gicznego i filozoficzno - kameralistycznego, tak ze względu na stósowność, 
jakoteż na wykonanie. Z tego powodu nie możemy zadosyć uczynić życzeniu 
Naszych wiernych stanów. lymczasem przyjdzie do skutku postanowione 
powiększenie duchownego seminaryum w Poznaniu na wydział teologiczny 
i filozoficzny, jako wyższego zakładu naukowego i tym sposobem nadarzy 
się sposobność przyszłym członkom stanu katolickiego duchownego Archidye- 
cezyi, obok umiejętności powołania, otrzymać u k sz ta łccn ie  ogólnie umie 
jętne.

rvynalazek doświadczeniem stwierdzić postanowił.  W  lym celu nazna­
czy ł  dzień i g o d z in ę , 'w  której w przy tom ności  w ładz cyw ilnych  i w o j­
sk o w y ch ,  wielu dosto inych  gości i s łuchaczy szko ły  wielkiej,  w gmachu 
szkolnym , uczniów nie znających języka niemieckiego, przez  los w y b r a ć  
sję m a jących ,  przedsięwziął w przeciągu jednej lekcyi obznajm ić  z naj- 
ważniejszemi prawidłami języka  niemieckiego; ośmiu uczniów wydziału 
filozoficznego, pięciu z r. drugiego, a trzech z roku  pierwszego, rozmai­
tych  zdolności i usposobienia um ysłow ego, przez  pro iessorów  obecnych 
b y ło  w y zn a cz o n y ch ,  z k tó rych  przez los czterech w ybrano.

Dwie i pó łgodziny trwała lekcy ja ,  w ciągu której uczy ł ich naprzód 
cz y ta ć  po n iem iecku, zastanowił się z nimi nad w ym ow ą języka niemie­
ckiego, nad waźniejszemi prawidłami pisowni, co do rodzaju  rzeczowni­
k ó w ,  rządu s łó w ,  nareszcie nauczał,  jakim sposobem  używ ać mają sło­
w nika  do w yszukiwania i tłumaczenia w y ra z ó w ,  co tabelle synoptyczne 
przez  autora równie  u łożone  i drukiem ogłoszone, bardzo  ułatwiają.

Za p rzyk ład  jak pil Rosenlal prawidła grainmafyki uogólnia, służyć 
mogą następne uczniom daw ane uwagi:

M onety  i miesiące w niemieckim języku  są rodzaju męskiego (Miiuzc 
i M o n a t)  zaczynają się bowiem od głoski m, rodzaj uięzki (mSnnlidj) ró 
w nież zaczyna się głoską m.

K ruszce zaś po  największej części są rodzaju nijakiego, bo  i w łaciń­
skim języku  z ło to  (auru in )  jest rodza ju  nijakiego.

Rzeczowniki,  do  k tó rych  w liczbie mnogiej dodaje się n, nie kreskują 
się, tu te dwa n, to jest n  dodane i n  od  befommen nidjt t>cn Umlaut, spa­
miętanie ułatwiają.

R zeczow nik i ,  k tóre  w liczbie mnogiej przybierają  er, kreskują s i ę :  
^ d o lc i s e o n o  co znaczy po  W ł o s k u  k reskow ać ,  lakże od > się zaczyna.

W  sposób  p o d o b n y  podaje  pu. Rosentul — łatwe do spamiętania

prawidła o s topniow aniu  p rzym io tn ików , o rządzie s łów , przedimkuw,
0 partykułach  rozdzielnych i nierozdzie lnych s łów złożonych ,  — s ło ­
wem —  nadspodziew anie  trafnie uogólnia praw idła  i w pamięć sw ych  
uczniów je wpaja. —

M ów iąc  O składni mniema, żc ta nie jest lak trudną, jak o tern d o ­
t y c h c z a s  są zo n o ,  g iy z  ty lko  s ł o w o  miejsce sw oje  w trojaki sposób  
zmienia, i a io p tzed  przedmiotem, albo po podm iocie (subject) ,  albo też 
na końcu zdania się kładzie

\ ' s  uczy wszy w lak krótkim czasie sw ych  uczniów, przystąpił do  
egzaminowania ich z przedm iotów  im w y ło żo n y c h ,  i zarazem do tłum a­
czenia z języka niemieckiego na język w łoski,  a skarb  wiadomości, jaki 
w ciągu tej jednej lekcyi zebrali ,  w szystk ich  obecnych  w nadzw yczajne 
wprawił podziwicnic, i jak najbardziej zadowolnił.

K rytyczny rozb iór  m etody prof. Rosentala napisał znany w litera­
turze włoskiej l i r .  T assan i,  ocenił bezstronnie lekcyą publiczną wyżej 
wzpom nioną,  również  nad prawidłami przez pn Ros. podanemi szerocc 
się zastanawia. Szczupłość  miejsca, zakres gazety i pracy niniejszej nie 
pozwalają , abym się nad uwagami w zorow em i l) r .  Tassaniego zastana­
wiał. Może później i gdzie indziej o tym przedmiocie pisać mi w y p a ­
dnie, a w tedy nicomieszkam roztrząsnąć je, i z n ich  ile możności k o r z y s t a ć .

W e d łu g  mojego zdania, ułatwienie pamięci w nabyw aniu  jakiego­
kolwiek bądź języka —• jest dla całej ludzkości nieocenionem d o b ro ­
dziejs twem, które w stosunku  ważności języka —  powiększa się.

Nie podlega żadnej wątpliwości, że język niemiecki i dla nas P o la ­
ków  nie jest — rzeczą obo ję tną ,  gdyż stosunki sąsiednie, naukow e,  han ­
d low e i p rzem ysłow e, nas ze szczepami uiemieckiemi ściśle łączą, a w y ­
kończenie sieci kolei że laznych , stosunki te jeszcze na  przyszłość ułatwi
1 powiększy. —
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R ew iz ja  prawa wekslowego,

1 3 )  P ro jek t do now ego p raw a w ekslow ego ulega teraz dyskussy i R a­
d y  stanu  i z tąd  przyspieszenie tej rzeczy nastąp i w krótce w edług  życzeń 
N aszych w iernych  stanów .

Ustanowienie sądów handlowych.
1 4 )  W n io se k  o zaprow adzeniu  sądów  handlow ych w  m iastach Pozua- 

n iu ,  B ydgoszczy i Lesznie będzie uw zględniony  p rzy  zaopin iow aniu  nad 
rozporządzeniem  o ustanow ien iu  sąd ó w  handlow ych przez  R ade stanu.

O rdynacja  po lic ji leśnej i polowania.
1 5 )  P ro jek ta  ogólnej o rdynaey i leśnej i polow ania, i p raw a  o karaniu  

za kradzież zw ierzyny  i nadużyć polow ania, zostały  przerob ione, z uw zglę­
dnieniem  uw ag  piątego sejm u prow ineyalnego i Naszej radzie stanu do dys­
kussyi przedłożone.

Przedaż slaiiska w borach królew skich.
1 6 )  Nic m ożna zezw olić w  całej zupełności na w n iosek , o przedaż 

stanska borow ego we w szystk ich  częściach naszych borów-, k tóre się skła- 
dają  z w y ro sły ch  sosien. D oświadczenie okazało , iż w iększa część g run tu  
h o ró w  sosnow ych  jes t c h u d a , a jeżeli pozbaw ioną zostanie jedynego  środka 
ożyw czego , ty lko  w yda drzew o słabe , ulegające zniszczeniu przez robactw o, 
i że zgrabianie podściółki n aw et w  starszych  borach sosnow ych  k ró tko  przed 
w-ymładzauiem szkodliw e skutki sprow  adza na młodsze pokolenie . nic 
zm niejszając bynajm niej zniszczenia przez gąsienice, lecz ow szem  je p o ­
w iększając. P o trzeb y  ściółki naszych  w ieśniaków  będą w  odpow iednich 
p rzy p ad k ach , jak  do tąd  uw zględniane przez adrain istracye leśne w  takim 
zak res ie , na jak i pozw ala pom yślny  w zro st borów.

N adanie konsty tucji.
1 7 ) W niosek  o k o n sty tu cy ą  nie je s t upow odow any  interessem  specval- 

nym  tam ecznej p row incy i i je s t w  części pow tórzeniem  p rośby  odrzuconej 
odpow-iedzią N aszą z 1 2 . M ara 1 8 4 3 . Z tego pow odu nie w ydajem y w tej 
m ierze żadnej rezolucyi.

Podanie nazwisk mówców w protokołach sejmowych do drnku podać się mających
18) Nasze rozporządzen ie  w-zględem sejm ów  w szystkich p ro w in c y i, abv 

ani w  ogłosić się m ających spraw ozdaniach  se jm ow ych , ani w  oddrukow ać 
się m ających p ro toko łach  sejm ow ych nazw iska nie by ły  w ym ien iane , po- 
lega na g run to w n ie  rozw ażonych  p o w o d ach . nie możem y przeto  od niego 
odstąp ić  na  w niosek  N aszych w iernych  stanów  z 1 5 . M arca t. r.

Ponow ienie oddalonych petycji.
1 9 ) D ziw ny w niosek o uchylenie §. 4 8 . p raw a  z 2 7 . Marca 1 8 4 2 ., na­

danego dla w szystk ich  p ro w in cy i: iz raz oddalone p e ty cy e , za now em i 
ty lko  pow odam i i p rzy czy n am i, a w każdym  razie na p rzyszłym  sejmie 
ponow-ione być rnogą,.< oddalamy niniejszem .

( Hulezy rią g  mintaju.J

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
b e t  l in .  _  W y z n a ć  n a leży , ze N iem cy nie c ieszy łyby  się bynajm niej 

z fam ilijnego połączenia cesarskich d o m ów , austryack iego  i ro ssy jsk ieg o ; 
stanęliśmy ju z  um iem  na tym  stopn iu  o św ia ty , żc in teressa nasze tak ma- 
te ry a ln c  jak  duchow e chcielibyśm y zrobić zależnemi -od ich w łasnych  w ido­
k ó w , nie zas od w zględów  fa m il i jn y * , w zg lęd ó w ,- jak ie  w daw niejszej 
h is to rv i panow ały . P raw dziw e dobro  Niemiec a szczególniej A u stry i nie 
polega na przy jęc iu  rossy jsk ich  dążności za w łasn e , bo te p rędzej czy pó­
źniej przeciw  nam  się obrócą. A teny i S zlesw ig-H oU tein , K onstan tynopolynopol

K o ń cząc  n in ie jszy  a r ty k u ł ,  n ie  o d  rzeczy  b ęd z ie  p rz y to c z y ć  w y r a z y  
a r ty k u łu  w gazecie  te a tra ln e j w ie d e ń sk ie j z dn ia  26. i 27. ( s tu d n ia  1845. 
r o k u  N r. 309. i 310. u m ie szczo n eg o :

jNcrr g ra n j  3lnton Shofm tał, ttoit bem fd)p» iii bicfeii ŚBldtlcui 3io 246 . 
imm 3al)rc  18-43. uttb 3io 13. tuun l 3  cfjrcitbc A fricalpiung gemadjt m urbt 
tft tłJroffffor ber bcutfcljcn cp iac tjc  uttb l i te r a tu r  aut SU. ,ft. ityccttm ju  
m o n a , tuib aiitpriftrtcr L'c|jrcr ber italienifcbm c p ra d je  uttb S iU ra iu r, banu 
fcttibtttr Sollm ctfct), pa tm tirte r f ta li ig ra f , 2>crfa|Tcr m fcbicbcuti 'ABcrfe, be* 
Ild u b ig tr 'jja tro n  (p a t ro n u  p e tp e lu o )  bce 9 R a ila n b tr .sp a tro n a ts  tu r bic au« 
bem © tfdngniffc t£ntlaffcncn :c :t. S e tf tlb e  ift im 3 ab rc  1813. m tf ra ta u  g<« 
boren morben. uttb gcno|i bafclblt h in t  t£rjifl)ung. £ e m e  UJaterftabt ta n n  m it 
Siedjt a uf tyn flolj fc in , bc itn , roaS bic bio j m  uncrljórtcn (£ rperimente attbe* 
la n g t ,  fo |tcl)t S K o fc n ta l n>ol)l uutireitig cinjig uub oljne 3tcbciibuler b a ,  uub 
b a f  fcin t£nftcm im cp rad p łu b iu in  m it ber Jc it cinc ganylicfoc iHrfoun ober 
H m roaljung ^trbcifiiljrcn fo u n t ,  la |jt ftd) aud) lcic^t benfnt.

M iałem  so b ie  za o b o w ią z e k  z w y n a lazk iem  n aszeg o  ro d a k a  pana 
b - A. R o se n ta lu  w sp ó łz io m k ó w  ch o ć  m im ochodem  o b z u a jm ić , zw ła szcza  
i c  w spum niony- pan  R o sen ta l, p o d o b n o  lej je szcze  zim y, o d w ied z ić  za 
m f)Sla 1110 m iasto  sw o je  ro d z in n e  K ra k ó w , a le  n a d to  W a rs z a w ę
i ozu  m , b y  w  p o łącz en iu  / .f ilo lo g a m i p o lsk im i p ra c o w a ć  n a d  p o r ó ­
w nan iem  języ k a  p o lsk ieg o  z n ie m ie c k im , ce lem  u ła tw ien ia  m łodzieży  p o l­
sk ie j u czen ia  się ję z y k a  n iem ieck iego . /

K ra k o w , d n ia  2 .  S fy czu ia  1816 ro k u . I ) r .  Warsc/iauer.

f*f»słnłunełi u malarza*
J a n a  B artosza.

P i/yszed łem  tutaj prosić W a e  Pana,
C^ybys malować miał nas ochotę.

i In flan ty  w skazu ją  nam  n a jlep ie j, co R ossya  ju ż  pochw yciła a co jeszcze 
k iedyś pow oli ale pew no pochw ycić zam yśla. — Słodkie słów ka p en ta rch y sty  
nie po trafiły  nas oszukać, p rzeciw nie otw -orzyły nam  oczy , i dały nam  d o ­
p iero  p o zn ać , czego od dw udziestu  p rzesz ło  lat nie w iedzieliśm y, k to  nasz  
p rzy jac ie l a kto n ieprzy jaciel. Jak przeciw  Z achodow i m am y się. na ostro­
żności, tak rów nież  i p rzeciw  W sch o d o w i, i jeżeli k iedyś, czego sobie wca­
le nie ży c z y m y , carska eói-ka zasiędzie na  tro n ie  w  P radze  lub P resburgu , 
to spodziew am y s ię , że Czesi i W ęg rzy  zarów no  ja k  dzisiaj g łuchym i po­
zostaną na panslaw istyczne  p oduszczen ia , i nie będą yvyglądać ztam tąd swe­
go d o b ra , zkąd  im ty lko  niebezpieczeństw o grozi. N ieubłagane losy  T u r- 
cyi doprow adzą m oże k iedyś do te g o , ze panow anie ro ssy jsk ie  rozciągnie 
się aż na K o n stan ty n o p o l, w tenczas W ę g ry  p o w in n y  być przedm urzem  p rze­
ciw  M oskw ie.

B e r l i n ,  d. 5 .  S tycznie. — W c z o ra j o 1 2 . godzinie zostało  tu  p rz e r­
w ane g łów ne  nabożeństw o w  tum ie przez  pew nego człow-icka, k tó rv  w ub io ­
rze kucharza — w  białym  fartuchu  i czapce — i z biblią w  r ę k u , śród  n ie­
zrozum iałego w rzask u  w padł do kościoła. Z grom adzeni w kościele, sądząc, 
że sie stało  jak ie  nieszczęście lub ogień w y b u c h n ą ł, zaczęli uciekać i tło ­
czyć się z kościo ła tak dalece, że d uchow ny  zm uszonym  się w idział z a p rz e ­
stać kazania. Tym czasem  nieznajom ego p rzy trzy m an o  i okazało s ię . iż to  
jest, kucharz zosta jący  w  służbie u jednego  tu tejszego p ań stw a , k tó ry  dostał 
pom ieszania zm ysłów . Tym czasem  go odprow adzono  do w ięzienia po licy j­
nego.

W ynalezien ie  dalszych gałęzi zw iązku  naprzód  w  P oznaniu  od k ry teg o , 
w  skutek  czego także w I o r u n i  u rozpoczęto  a resz tow an ia , spow odow ało  
w ładzę do w zm ocnienia garn izo n u  w ojskow ego w  obw odzie regencyi B y d ­
goskiej i dla tego o trzy m ały  2 1 sz y  p u łk  p iecho ty  i 3ci pułk  d rag o n ó w  ro z ­
kaz ruszen ia  w  okolice B ydgoszczy. (Gaz. p o w . pr.)

Z n a d  R e n u .  — Jesteśm y  stanow czo przeciw ni upow szechn ia jącym  sie 
coraz w ięcej w  naszej niem ieckiej ojczyźnie karom  w y g n an ia , k tó re  rządy- 
przeciw  p isarzom  i ludziom  stanu  w ym ierzają . -  Jeżeli k to ś  w y k ro czy  p rze ­
ciw cen zu rze , lub popełn i in n y  jak i w y stęp ek , po trzeba  go pow ołać p rzed  
sąd i u k a rać , potrzeba mieć na to o d w ag ę , nie zaś w ypędzać go nakazem  
p o licy i, bo po licy jne  w ydalen ie  je s t  zaw sze dow odem  Iękliw ości rząd u ,
a rząd  niczego obaw iać się nie p o w in ien  Czem uż nie osądzono p raw n ie
w ydalonych  z L ipska  p isa rzy  ? — Z asady  ich są po najw iększej części na­
szym  w p ro st p rzec iw ne , ale p rędze jbyśm y  w oleli zam ilknąć na zaw sze, n iż  
naru szyć  odw ieczne p ra w a  osobistej w olności. — D z iw n a  rz e c z . że w łaśn ie  
w  r. 1 8 4 2 .  tak liczne b y ły  w ydalenia . —  P rzy zn ać  tu  m usim y na nieszczęście, 
żc rząd  francuzki p rzew odn iczy  nam  na tej reakcyjnej drodze. — Co F ran - 
c y a , kon sty tu cy jn a  łr a n e y a , z ro b iła , to m y także zrobić, m ożem y, p o w ta ­
rzano  jak o  groźbę pow szechnie. — A przecież rz ą d  fran cu zk i, objaśniony 
później w tej m ierze, odw o ła ł rozkazy  w ydalające niem ieckich au to ró w  
z P aryża. — W y dalen ia  bow iem  takie rządow i żadnej nie p rzy n o szą  k o rzy ­
ści; s łużą  one ty lko  zazdrości osobistej do oczernienia lu d z i, k tó rych  nie 
lu b im y , do w y d arc ia  im sposobu u trzy m an ia  s i ę , podczas k iedy opinia p u ­
bliczna zw ykle za w ypędzonym  się ogłasza, op in ia , k tó ra  n iezaw odnie by ­
łaby  na stron ie  w ładzy , gdy  w ykroczen ia  p rzeciw  cenzurze i in n e , sądo 
w nie na  d rodze p raw nej ro z trząsane  i karane b y w a ły , nie zaś u legały po ­
licyi.

M a g d e b u r g .  — M ożem y zapew n ić , ze pogłoska o pow ziętych  p rze­
ciw  lożom w olnom ularsk im  środkach je s t zupełn ie bezzasadną.

N aprzyklad urnie lu, starego Jana .
1 moją żonę, babę Jłorotę.
A jeśli czasii zbędzie W aszcci.
W  ciup tam zarazem  i nasze dzieci.
W ystaw  tam także naszą wiosczyoę,
A przez je j środek d ługą a eję,
J a k  obierają liszki jarzynę 
I ja k  nasz Jan ek  pszeniczke sieje.
W ystaw  tam także mą chalupeczke,
K tóra poszyta słomą troszeczkę.
Z rób taui, ja k  wolmi orze Janeczek .
J a k  kijem ąjrzmoei w łodarz Aniele,
N a w zgórku wystaw nasz kościoleezek,
W  którym się zawsze modlim w niedziele i 
J a k  się modlimy, jak  mszy słuchamy,
Jak ie  na nosie nasz ksiądz ma plamy.
Zyób tam , ja k  ładnie M ałgosia śpiewa.
Gdy się zabiera do krów dojenia,
J a k  nasz arendarz w karczmie okpiewa,
J a k  mu się przezto pełnia kieszenie- 
A to pewniczkieni ślicznie lak będzie,
J a k  my Alcyza*) lańczyni w barendzie.
Z  rób tam, jak razem ws/.vecy do koła,
P rzy  dużej misce pierożki jedzą ,
I jak  A uiela prze* okno wota,
A cbodźże, W ałek , bo cię Odjedzą.
Tylko mi żywo farby dac proszę, 
r by wszystko było w niedziele 
A ja  wam zato m asła przyniosę 

_____________Albo’ S'1?  chcecie, śliczuiucbne ciele.
(• )  A lcyz , 8 dv w szy sc , r „ , m ta ó e z ą , Ia rc w u e  , d  . 1 1 .
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E r f u r t .  — Odkryto tutaj zbrodnię, która bardzo przypomina historyą 
Kaspra Hausera. Radzca regencyjny Ehrenberg miał z pierwszej żony dwie 
córki, z których jedna poszła za mąz, druga zas z przyczyny słabowitego 
zdrowia została przy ojca. Nie długo po powtórnein ożeuieniu sie wyjechał 
ojciec z córką do odległych wód, zkąd wkrótce rozeszła sie pogłoska, ze 
dwódziesto-pierwszoletnia córka umarła. Od tego czasu upłynęło już lat 7,
0 córce dawno już zapomniano, gdy w tein służąca Ehrenberga, wyszedł­
szy za mąż, wpadła w podejrzenie u swego męża, że zarabia sobie w spo­
sób nieprawny pieniądze. Naglona od męża. aby wskazała źródło, zkąd 
te dochody pobiera, opierała się długo, aż nareszcie, gdy jej mąż rozwo­
dem zagroził, przyznała się, że jej dawny pan płaci pensyą za to , że pod­
jęła się żywić zamkniętą w ciemnem schowaniu domu córkę, zanosząc jej 
co dzień chleba i wody. Mąż uwiadomił zaraz połicyą, zrobiono rewizyą
1 znaleziono istotę wynędzniałą, na ciele i umyśle osłabioną. Nieszczęśliwa 
oddana pieczy lekarskiej przychodzi juz do zdrowia. — Powodem do tego 
okrutnego obchodzenia się była chęć ojca przywłaszczenia sobie spadającego 
Ba córkę po matce majątku.

W l i l l O l O i ś C I  Z U B t M l Z H .
a.H o s s y

Listy i  Tróbiżondy donoszą, żc Szainil czeka z niecierpliwością mro­
zów , ażeby przejść rzeki i rzucić się na fortece rossyjskie.

B e l g i a .
B r u z e ł l a ,  d. o t .  Grudnia. — Monitor ogłosił dzisiaj warunki traktatu 

zawartego między Belgią a księstwem Heskiem.
Commerce d Anvers gani mocno odnowienie hollendcrskiego przywileju 

wprowadzenia do Belgii 7 ,0 0 0 ,0U0 pak kawy i 1 8 0 ,0 0 0  pak tytuuiu za cłem 
zmiejszonem. Emancypacja donosi, że w tym względzie rozpoczęto układy 
z ffo łlandyą, lecz dziennik antwerpski żąda zupełnego zniesienia tego przy­
wileju Hollaudyi. — Association comraerciale et industrielle w Antwerpii 
zrobiła także dla tego podanie do ministra finansów, w którem dowodzi, że 
pritywoz tej znacznej ilości kawy zajmuje ładunek dwudziestu przeszło okrę­
tów, a tent samćra marynarce belgijskiej bardzo szkodzi a przy tent i skarbo­
wi wiele odbiera. — Hollandya zresztą za swe cła przywozu i wywozu na 
Jaw ie nfezasługujc bynajmniej na ten przyw ilej, który z początku tylko na 
6 miesięcy był pozwólony, a teraz po drugi raz już ma być odnowiony.

I*’ r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 34. Grudnia. — Wczora przedpołudniem u d a ł y  się p o j a z d y  

królewskie po marokańskiego posła i jego orszak do hotelu na połach elizej­

skich, aby ich przewieść na posłuchanie do króla. Król przyjął poselstwo 
w sali tronowej w obec książąt i ministrów. Równic przywołano do tego 
posłuchania generała D e l a r u e ,  który podczas pierwszego swego poselstwa 
do Marokko poznał był posła Sid-ol-Hadsch. Poseł przemówił do króla, na 
co król odpowiedział. Tłumacz A lis. Desgranges tłumaczył obie mowy. Po 
tem posłuchaniu, które odbyło się ze zwykłemi ceremoniami, wróciło po­
selstwo do swojego hotelu. Wieczorem został Sid-el-Hadsch na obiad do 
luiieriow zaproszony. Równie otrzymał zaprosiuy od ministrów na wie­
czory. D z i e n n i k  s p o r ó w  umieścił dokładne wiadomości historyczne o 
rodzinie tego marokariczyka i o powadze jego w mieście Tetuanie.

Zgromadzenia trzech generalnych rad. handlu, rolnictwa i przemysłu 
odbyły wczora drugie powszechne posiedzenie. Cunin Gridaine przewodni­
czył jemu. Rzecz toczyła się o zmniejszenie cła od żelaza używanego do w y­
rabiania stali. W niosek ten mało był popierany. Przynajmniej wniesiono o 
Zniżenie cła od samej stali, lecz i ten wniosek się nic podobał. Większość 
zgromadzenia oświadczyła się. za zatrzymaniem teraźniejszej stopv celnej.

Podobno ministerstwo zaząda od izby nowych wzmocnień dla Algieru, 
aby ścigać tem silniej Abd cl Kadera. gdziekolwiek się on uda.

Pismo prywatne z Algieru z 21). Grudnia zbija wiadomość o śmierci 
Bu Mazy z całą pewnością. Bu Maza pokłócił się tylko z przyyvodzcami 
blittasów i opuścił te pokolenia, udając się w góry do pokoleń Beni Raten 
dla pobuntowania ich przeciyv francuzom . to zapewne dało powód do po­
głoski o zabiciu Abd el Kadera. Pod tym samym dniem donoszą dzienni­
kowi sporów z Algieru, ze marszałek Bugeaud z generałem Jusufem i puł­
kownikiem St. Amand ruszył naprzeciw Abd cl Kaderowi i stał około Ain 
Tesełmeut, b lieues na wschód od Tiaretu.

Minister wojny postanowi! 4 0 0  ochotników ze czterech batalionów 
strzelców orleańskich wysłać niezwłocznie do Afryki, aby dopełnić batalio- 
nóyv afrykańskich, które ucierpiały yv ostatnich spotkaniach z Arabami. 
Wojenny okręt parowy »Papin« rozbił, się nad brzegami Mogadoru. Ze 4 50  
osób uratowano 7fi. Okręt ten przeznaczony był do Senegalu, a nad brze­
gami marokańskiemi wpadł na mielizny mazagańskie. Machina parowa sta­
nęła, bo koła utkwiły yv piasku. Przez trzy7 godziny opierał się okręt bu­
rzy , nakoniec napełnił się yvoda. O 5 f  godzinie z rana zrzucił z pokładu 
bahvan konsula nowo zamianoyvanego francuzkiego rv Mogador, Maseya 
Mouge, toż samo porucznika Deuil i kapitana okrętowego Fleuriat dc Langes 
z całym sztabem, tak iż yv kilka minut po wpadnięciu w morze putonęli. 
Sam maszt okrętu złamał się z rana i przydusił 3 0  osób. Konsul angielski 
Riilirion z Mazagan przybył, równic jak fraucuzki agent konsularny z Ra­
bat, którzy Maurów skłonili do ratowania tonących. M aurow ie też ua 
swych barkach wynieśli płynąc przeszło 30  osób.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Przypom inając Publiczności przepisy rvzgię­

ciem czyszczenia chodników od śniegu i lodu, 
tudzież względem odwożenia zebranego śniegu, 
wycinania lodu z rynsztoków  i posypania cho- 
dników  piaskiem, popiołem lub trocinam i, yv 
przypadku , gdyby przccbód przez ślizgawicę 
stał się niebezpiecznym . tak jak Regulamin 
względem czyszczenia ulic tutejszych z ania 12 
Kyvietnia 1837. pod uuiknicuiem kar l. do 5ciu 
Talarów  szczególuie przepisuje.

W zyw am  zarazem rodziców, opiekunów i 
nauczycielu w , ażeby na inocy dayvniejszego 
obwieszczenia z dnia 20. Listopada 1841. dzie­
ciom swoim lub im poruczou jm  zakazali biegać 
na łyżwach po allejach placu Wilhelmoyvskiego, 
rzuczać się śniegiem po ulicach, albo też zawic- 
szać sanki do wozów celem wożenia się tyui 
sposobem , lub spuszczania się na sankach z ulic 
górnych , gdy to ze względów pzlićyjnych d o ­
zwoleniem być nie może.

Poznań, dnia 30. G rudnia 1845.
P r e z e s  P o l i c v i  M i n u t  oh .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Na etacie długów krajow ych prowiuńyonaluycb 

Regeucjów Krói. yv Bydgoszczy i w Poznaniu 
znajdują się dla właścicieli gruntow ych i miesz­
kańców powiatów Gniezna, Powidza. W ągrowca, 
Babimostu, Buku,  W sch o w y , K ościana, P o ­
znania, Szrem a, M iędzyrzecza, O bornik , 8za- 
m otuł. Czarnkowa, Chodzieżą i 8  z rody, różne 
prełensye yv ilości Talarów 14,740. gr. 21. den. 
10., i Tal. 18,027. sgr. 4 feu. 1. zapisane, które

Eowstały z pożyczki krajowej zaciągniętej przez 
y ly  Rząd Nięstwa W arszawskiego w miesią­

cach Lipcu, Sierpniu i W rześuiu r. 1808. i cząst- 
koyvo na iakorve wygotoyvane obligacje krajowe 
ustanowione przez byłą tutejszą kommissyą li­
kwidacyjną w skutek N ajwyźszego rozkazu ga­
binetowego z d. 4. Lipca r. 1822. (Z b ió r praw

Nr. 737.) a względem który ch jednakowoż tak 
pojedyuci właściciele jako też i ilość pretensyów  
ich nie są wiadomi. Gdy teiaz końcem spła­
cenia tych kapitałów zależy na yyyśledzenin w ła­
ścicieli i ustaleniu ich pretensyj, więc wzywają 
się publicznie yvszyscy ci. k tórzy  z dekretów  
byłej tutejszej koinmissyj likwidacyjućj ustana­
wiających rzeczone pretensye i do ugruntow a­
nych na tychże obligacjach prow incjonalnych 
wygolorvanych przez Król. Regencye yr Byd 
goszczy i yv Poznaniu innienią mieć pretensye 
do kassy rządow ej, aby t akowe zameldowali 
yy przeciągu tj miesięcy, albo najpóźniej yv te r ­
minie na

d z i e ń  22.  K w i e t n i a  1 8 4 fi. r. 
z r a n a o g o d zi  n i o l i t e j  przed delegowanym 
W nym  R o h r ,  Puidzc-ą Sądu Głównego wyzna- 
czouym w  Izbie instrukcyjnej podpisanego S ą ­
du , gdyż w  razie przeciwnym pretensye ich 
z rzeczonych ustanowień, przyznali i z obliga- 
cyoyv proyvincyonalnych um orzone będą i oni 
z takowemi zostaną wykluczeni.

Bydgoszcz, dnia 12 . S ierp n ia  1845.
K r ó l .  GIóyy u y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

NVydziM I.

W s t ą p i w s z y  yv urząd kom m issarza  sp ra w ie  
dliyyości p r z y  Kroi. S ą d z ie  Ziemsk. Miejsk. t u ­
t e j s z y m ,  i n o t a r y usza p u b l i c z n e g o ,  donoszę, iż 
b ió r o  m o j e  s ię  w  kam ienicy k u p ca  Ur. B r a u n  
nad R y n k ie m  p o d  Nr. 38- znajduje.

yy Rarviczu dnia 5. Stycznia I84fi.
Jak ob i ,

Radzca sprawiedliwości < N otaryusz publiczny.

Kareta piękna i bardzo w ygodna, dwa konie 
I Uprząż są do sprzedania przy ulicy Młyńskiej 
w domu pod liczbą 18.

L O T  £ K I M .
ły c h  z Szanownych interessentów, którzy u 

mnie losy na loleryą biorą, i na których ży cze­
nie losy te na bok odłożyłem, wzywam mniej-

szćm, aby je sobie wkrótce odebrali,'albow iem  
przy tak wielkim popycie o losy a małym ich 
zapasie, zniewolonym byłbym sprzedać odłożo­
ne dla nich losy.
__________ P o b o r c a  l o t e r y jny l  r. B i e l e f e l d .
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Dnia 3 Sty cznia 1845.

Obligi dtusjti sk a rb u  wefro . . 
Dblig i  proiuińw liumllu morsk . 
Obligi M arch i i  F leki.  i S u w  ej
U li l ig i  lilia s t a  H c r l i n a ..............

t id u ń sk a  w T .  . 
Lis ty  z a s t a w n e  P ru s y .  Z a c h ó d .

W .X P o zn a iisk . 
” dito

Rruss.  W sc h ó d .  
. * Pomorskie. . .

M ftrch.Iilek .iA . 
" Se ląsk ic  . . . .

dtfti od rz ą d u  g a ru u to n  ane
P ry  tiry c h s d o c T ...........................
Inne  m on e ty  z io le  po ,5 t„ |  .
D is c o u n t.........................

A I* c  j  e  
D ro g i  żel. Bert.- Poczdam skie j  
O h l ig i  upierw. Herl.-Poczdanis .  
D ro g i  żel. Maą-d. ■ Lipskiej . 
Ohlig-i upierw . ,>laąrd -Lipskie  
D ro g i  żel. Ucr/.-Anliftlłskiej 
Dbligi upierw. Uerl.-Anliaitskie 
D ro g i  żel. Dyssel. Ellierfcld.
O h l ig  i upierw D.vssei.-tilberf.  
D ro g i  żel R e ń sk ie j  .
Obliąri upierw . Reńskie 
D ro g i  od rząd u  garantow  «ue. 
D ro g i  żel. Gtirrtti-Sjtlftskićj 
O blig i  upierw. G órno-Szląsk .

<lito Lit. U..
- - Heri -Szcz Lit A  i ti.
“ * Niltjdrb Hulberst

D r  zel. W rocl.-Szw idu -Fre ib .  
Oblig i  upierw . W r o c  N /»  -Fr. 
Dr, żel. Bonn. K olońśk ie j  . . . 
D ro g i  zel. D o lno .Sz ląsk ie j  .
O Migi tipicrtr. Dolno-Szlaskiej
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